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S y tu a c y a .
Wiedeń, 21 marca. Pomimo wszelkich węgier­

skich zaprzeczeń, mają w najbliższych Sniach przy­
być do Wiednia ministrowie S z e i l  i L u k a c s ,  ce­
lem przeprowadzenia i-okow«ń z austryackimi mini­
strami. Podróż obu ndnistrów opóźniła się głownie, 
wskutek rozpraw budżetowych w Sejmie węgierskim.

Obecnie zaś, po rozprawach tych, skoro etat 
ministerstwa spraw wewnętrznych ucnwalouo obe­
cność Szella w Peszcie nie jest uż konieczną

W ied eń , 21 marca. .Takiś ,.wtajemriezonv“ 
Zaprzecza w Narodhtch Listach, ,akoby rząd wygo­
tował był już projekt do ustawy językowej. \V ka­
żdym razie rząd pracuje nad tą kwestyą od dhw szego 
czasu w ministerstwie spraw wewnętrznych, tir pro- ,  
j i la  dotychczas nie jest zupełnie gotów. Podstawę 
zasadniczą projektu stanowić ma równouprawnienie 
obu języków w kraju.

S e ju i da lm atyn sK i.
Z a d a r  21 marca W  Sejmie odbyło się wczo­

raj pierwsze czytanie wniosku p. B . u u c h i n . e g o  
ihroackie stronnictwo prawa) w sprawie odpowiedzi 
Sejmu na najwyższe orędzie. W  uzasadnieniu swego 
wniosku podniosł Bianchini konieczność odpowiedzi 
na orędzie, szczególnie w kwestyi prawno-państwo- 
wego stanowiska Dalmacji,

P. C i n g r i a  (Kroat-narodowiec) zaznaczył, że 
większość odrzuca wniosek, snrawa aneksy! bowiem 
jest od roku przeszłego niezmieniona, pozostaje na­
dal głównym punktem programu stronnictwa narodo­
wego i zostanie poruszona na nowo w pomyślniejszej 
porze.

P S a i y i  (Włoch; i K u l i s i e  (Serb) ośw.ud- 
^■zyii się im.emem swych stronnictw przeciw wnio­
skowi.

P. Mi l i e  (Kroat-narodowiec) ośw,adezyi, że 
sprawa prawno-panstwowego stanowiska Dalmacji 
przez przyłączenie jej do Kroacji. została już ure­
gulowana węgiersko-kroacka ugodą.

Ostatecznie wniosek Bianchiniego odrzucono 
wszystkimi głosami przeciw czterem.

Z  W ę g ie r .
B u d a p esz t , 21 marca. W  dalszym ciągu dy­

skusji w Izbie posłów, przyjęto tytuł ..prezydyum 
Bady ministrów11, oraz uchwalono kwotę, potrzebną na 
budowę nowego gmachu dla prezydyum ttu listrów.

Izba magnatów załatwiła wczoraj sprawy, bę­
dące na porządku dziennym, między innemi prowi­
zorium ugodowe.

B u d a p eszt, 21 marca. Ministei sprawiedli­
wości dr. P ł o s z ,  który zostawszy ministrem, pod­
dał s.ę, stosownie do obowiązujących przepisów, po­
nownemu wyborowi, został Donuwnie wybrany po­
słem do Sejmu z okręgu wyborczego Baja

A o a y a  i F in la n d y a .
P e te is b u rg , 21 marca. Przybyła tu druga, 

deputacya z Finlandyi. Liczy ona -'>00 członków, 
a w skład jej wchodzą przedstawiciele wszystkich 
warstw społecznych.

Wśród członków depuracyi panuje wielkie wzbu­
rzenie. Przybyli oni, aby prosić cara o cofnięcie zna­
nego reskryptu dla Finlandyi. Deputacya przywiozła 
ze sobą pisemną prośbę, zaopatrzoną w G00.000 pod­
pisów.

RoKrUChy w  H aw an n ie .
Ha w an n a , 21 marca. W  nocy z 19. na 20. 

bm. przyszło tu do osirego starcia między tłumem 
ludności a policyą, przyczem z obu stron padły 
strzały rewolwerowe.

Około 50 osób odniosło rany; między innymi 
kapitan policyi ranny śmiertelnie, Dwie osoby cywil­
ne zmarły już z odniesiony ch ran. Dokonano Jicznyoh 
aresztowań.

Następnej nocy przyszło znów do starcia, 
w ■ctórem dwóch policjantów poniosło śmierć na 
miejscu.

S ta n  p ow ietrza .
W ie d e ń , 21 marca. W północnej części Adrya- 

uckiego morza panuje silny bora na południu zaś 
s irocco. Po wetrze wogóle, przy lekkich przymrozkach 
w nocy -— niestałe, skłunne do opadów.

Z obi ębu kolei państwowych: Muszyna 7 5 po­
godnie: N. Zegórz 7 pogodnie: Skole —8‘2 pogo- 
luie: Voels —-2 spokojnie; Aussee —0 spokojnie; 
Tarvis — 0 ‘5 pocnmurno: Neumarkt (Styryaj — l ‘ó
spokojnie; Eisenerz — 3 pogodnie ; Prebichł — 7 8 
pochmurno.

R je k a  21 marca, Podczas, gdy onegdaj było 
Diękne powietrze, przypominające iato. wczoraj pa­
nowało tu przeimująee zimno i srożył się bora. V! ;e- 
czorem spadł śnieg.

T ry e st , 21 marca. Onegdaj spadla tempera­
tura nagle o 15o. Nocą termometr wskazywał 0. 
Z  Earstu donoszą o opadach śnieżnych. I tutaj śnieg 
uotyclu-.zas sypie. W mieście silny bora, był powo­
dem nieszczęśliwych wypadków. Kilka osób odnio­
sło lekkie obrażenia. Parowiec „Audas1' ocalił dwie 
osoby, które puściły się na morze łódką i były już 
bliskie utonięcia.

W ie d e ń , 21 marca. Wiener Z  ty. donosi, że 
minister sprawiedliwości przeniósł naczelnika sądu 
powiatowego w Brzostku radcę sądu krajowego 
Alojzego T r a u s e l l e r a  i radcę sądu krajowego 
w N, Sączu dra Tadeusza -< W e r o b 1 s z a do sądu 
krajowego w Krakowie, dalej nadał r idey sądu kraj. 
w stanie spoczynku Stan. M a r d y l i  posadę radcy 
sądu krajowego w Krakowie, oraz zamianował rad­
cami sąuu krajowego sekretarzy : Karola K u l i k o w ­
s k i e g o  w Krakowie i Bolesław, Wi t t a  gn w N. 
Sączu.

W ied eń , 21 marca. Na audyencyacli ogólnych 
przyjął cesarz wczoraj między innymi: lir. St. W i­
s z n i e w s k i e g o  i prezesa gal. Tow. kredy i ziem­
skiego p. Wł. K r a i n s k i e g o .

T ry e st , 21 marca. Wyruszyła stąd wczoraj 
eskadra pod dowództwem wiceadmirała bar. Mi nu- 
t i 11 o.

Od rana sroży się silna zawieja śnieżna.
B erlin , 21 marca. Parlament przyjął w trze- 

ciem czytaniu etat urzędu kanclerskiego.
B erlin , 21 marca. W niemieckich kolach poli­

tycznych opowiadają jako rzecz zupełnie pewną, że 
minister wojny G o s s l e r  peda się limbawem do dy­
misji. a to skutkiem ostatnich wypadków w parla­
mencie (odrzucenie przedłożenia wojskowego).

K U om a. 21 fhaS®. Przy instalacji ks. Wal- 
demora, starszego syna ks. Henryka, w arnin i ma­
rynarce —  wygłosił cesarz Wilhelm mowę, w której 
podniósł, „że życzenia jego sięgają aż po za morza, 
do nowy Hi Niemiec.11.

P a r y ż , 21 marca. Minister wojny F r e y c i -  
net,  zainterpelowany w Izbie co do ostatniej kata­
strofy w Bourges, odpowiedział, żc dotyehez is nie 
zbadano jej przyczyny, zdaje się jednak, że miała 
ona charakter przypadkowy

L o n d y n , 21 marca. Times donosi, iż zachodzi 
obawa wybuchu powitania na wyspie Samoa.

B u k a resz t . 2J marca. Wśród studentów uni­
wersytetu objawia się wzburzenie, z powodu uchwa­
lonego przez senat projektu ustawy o rekrutacji.

Do prezydenta ministrów, jak również do mini­
stra oświaty i prezydenta Izby postów, wysłali stu­
denci delegacje. Dotychczas w niczem nie zakłócono 
porządku.

Noovy Jork* 21 marca; Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że hotel W indsoi padł ofiarą zbrouni- 
czej reki, mianowicie podpalić go mieli złodzieje, aby 
się podczas zamieszania obłowić.

Sejm krajowy.
Lwu w, 21 marca.

W dalszej dyskusji, przy § .2 9 . p. S o l  o s k i  
domagał się, ażeby o kandydatach, ubiegających się
0 nauczycielskie posady, wydawało opinię grono na­
uczycielskie, a me dyrektor szkoły.

Wniosek p. Soleskiego upadł, poczem dalsze 
paragrafy ustawy przyjęto bez zmiany.

Przyjęto również oez dyskusyi wnioski ko- 
misyi szkolnej, zawierające wezwanie uo rządu, 
aby rozważył, o ile możnaby abituryentom szkoły 
realnej ułatwić przejście do innych szkół wyższych, 
jak techniczne, na podstawie stosownych egzaminów 
uzupełniający cli, —  do Rady szkolnej krajowej, aby 
wzięła pod rozwagę, czyny w planie lekcji dla pią­
tej klasy szkoły realnej, dało się bez powiększenia 
ogólnej liczby godzin pomnożyć o iedną godzinę 
w tygodniu, godziny, wyznaczone na naukę religii, 
oraz, aby za wzorem istniejących we Lwowie i 
Krakowie kursów dla praktycznego kształcenia 
kandydatów ną nauczycieli gimnazjalnych, starała 
się urządzić podobny kurs dla kandydatów na nauczy­
cieli szkól realnych.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie Wydziału 
krajowego o krajowych niższych szkołacn rolniczych
1 o krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie.

Na wniosek komisji kolejowej powzięto nastę­
pnie szereg uchwał, w przedmiocie powiększenia ka­
pitału akcyjnego koiei miejscowej Łupków-Cisna, —  
w sprawie zmiany 4 uzupełnienia postanowień uchwały

sejmowej co do poparcia kolei Przeworsk-Bachórz,— 
dalej zaś w przedmiocie powiększenia kapitału akcyj­
nego kolei lokalnej Trzebinia -Skuwce o 200.OWJ 
5 1. i zakupna istniejącej kolei górmesej Trzebini:,- 
Siersza.

Uchwalono wniosek komisji sanitarnej w spra­
wie uznania, potrzeby budowy nowego domu admini­
stracyjnego w Żółkwi przy szpitalu powszeelinym i 
udzielenia na ten cel z funduszów krajowych połowy 
kosztów tej budowy do wysokości 4.000 zł.

Na wniosek tejże komisji uchwalone polecić 
Wydziałowi krajowemu, aby z rządom, w myśl wnio­
sku p. Okuniewskiego, zawiązał rokowania, co do 
założenia szpitalu w Żabieni.

Petycyę Maryi Zielińskiej,_ wdowy po lekarzu 
w Podbużn, odesłano Wydziałowi krajowemu do za­
łatwienia Nad petycją Wydziału _ powiatowego 
w Rzeszowie o podwyższenie subwencji krajowej na 
budowę drogi gminnej Miłoein-Bratkowiee —  prze­
szedł 8ojm do porządku dziennego.

Na wniosek komisji górniczej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie spraw górniczych, 
uchwalono: przyjąć to sprawozdanie do wiadomości, 
wezwać rząd, aby w myśl rezolucji Sejmu krajowe­
go z dnia 13 lutego 1894 otworzył w lwowskiej 
szkole politechnicznej piąty wydział górniczo ludni • 
czj7, ustanowić dla krajowej szkoły górniczej i wierl 
niczej w Borysławiu następujący etat osób i pła, :

a) dla nauki fachowej knrsu wiertniczego bę­
dzie zamianowany naucayciel z rangą i płacą inż\ 
mera If. klasy, dla nauki fachowej kursu gormczego 
nauczyciel z rangą i płat a inżymera-adjunkta, oraz 
asystent z płacą i rangą inżyniera-aapstanta.

b) Wszyscy trzej mają być urzędnikami kra­
jowymi, 7, prawami, określonemi w ustanowię służby 
krajowej i w statucie emerytalnym dla urzędników 
i sług etatowych Wydziału' krajowego.

Na wniosek odnośnych kornisyj cały szereg pe­
tycji odesłano do zbadania i załatwienia Wydziałow i
krajowemu

Odczytane wreszcie szereg wniosków i inte; 
pelacy, :

P. S z w e d  interpeluje komisarza rządowego 
w sprawie regulacji rzeki Stryszawki w obrębie gmin 
Lachoy.we, Stryszawa i Sucha w pow. żywieckim.

P. K r e m p a  w sprawie niesłusznego wymiaru 
podatku osobisto - dochodowego w powiecie rop-
czyekim.

P. K ra  m ar c z j 1k w sprawie udzielenia zezwo­
lenia na sprzedaż imesa wągrowatego.

P. O k u n i e w s k i  -zapytuje rząd. kiedy przed­
łoży Sejmowi aktu wyboru p. Abancourta z ’ powiatu 
żydaczowskiego, p. Dat a ,  dlaczego rząd toleruje 
stosunki starosty łańcuckiego z żydem Rainerem 
w sprawie (dręczenia robotników, wreszcie p. B e i 
n a d z i k o w s k i  wniósł interpelację do Wydziału 
krajowego w sprawne zebrania dat statystycznych co 
do cen pomieszkali w kraju, a to dla powiększenia 
„kwaterunkowego41 dla koiejarzy.

P. C z e c z  postawił wniosek o wezwanie rzą­
du, aby ustawy o tępieniu zarazy u nierogacizny, jak 
najrycidej wprowadził w wykonanie.

O g. 3 marszałek zamknął posiedzenie, nazn.i- 
czaja,c następne na dziś rano g. iO-tą.

Sądy przemysłowe.
Wczoraj wieczorem w sałi domu robotniczego 

wr pasażu Hausmana odbyło się zgromadzenie robo­
tników w sprawie „sądów przemysłowych44.

Zgromadzeniu przewodniczył p. Kaz. Tabaczkow- 
ski, referowali sprawcę pp. Nacher i Żelaszkiewicz.

P Nacher w przemówieniu swem wykazał ko­
rzyści i potrzebę sądów przemysłowych.

Zaznaczył on, iż sprawca ta w' obecnej chwili 
jest tem aktualniejszą, że uchwalona dwa lata temu 
przez parlament ustawa odebrała politycznym wład­
com możność rozsadzania sporów pomiędzy pracują­
cym4 a pracodawcami, sądy zaś powiatowe nie .są 
w stanie odpowiedzieć właściwie temu zadaniu.

Insiytucya sadów przemysłowych, wprowadzo­
na w Wiedniu i w innych środowiskach przemysłu 
—  wydala bardzo korzystne rezultaty, u nas więc 
także możnaby ją  z korzyścią zastosować.

Drugi referent p. Ż e 1 a s z k i e w i c z wskazy­
wał działalność komisyi zawodowej i Sejmu w tej 
ważnej sprawie, a wywTodv swe popierał cyframi, za- 
czerpinctoini ze specyalnie prowadzonej statystyki 
wniesionych petycyj, domagających się zaprowadze­
nia tej ważnej instytucji,

Przemawiało jeszcze kilku robotników, poczem 
uchwalono rczulucyę, domagającą się natychmiasto­
wego zaprowadzenia sądów przemysłowych we wszy­
stkich miastach w całym kraju.

Na wniosek p Mięscwieża uchwalono wezwą-
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nie dn władzy przemysłowej. "by lepiej, jak dotych­
czas. przestrzegała spoczynku niedzielnego.

.Su zgromadzenie to byli zaproszeni wszyscy 
posłowie io. Lwowa, członkowie komisji przemysło­
wej i pr? ■Toiczej — przybył iednak tylko p. MaJa- 
rlrowski

H i ł O M h l
IkuanowanlA i przeniesienia, Prezydyum 

krajowej dyrekcy'. skarbu zamianowało kontrolora po­
datkowego Władysława Njedżwiećkiego poborcą podat­
kowym w IX . kłaaie rangi, a oficjała podatkowego 
Piotra Zagórskiego kontrolo rem podatkowym w X . kla­
sie rangi

Namiestnik przeniósł adjunktów budownictwa Ada­
ma .Mozdyniewicza ze Stryja do Tarnobrzega i Karola 
Gerstingera z Brzeżan do Stryja.

•j* Władysław Daszyński. Wczoraj złośeno 
do grobu zwłoki jednego ze starszych pedagogów  lwów 
Gcich, ejaer. protesora lwowskiej szkoły realnej ś. p. 
Władysława Daszyńskiego, który zmarł dnia 18 b. m. 
w -">9 r. życia. Ś. p. Daszyński odznaczał się wielka 
prawością charakteru i gorącem zamiłowaniem swego 
zawodu, z którego ustąpił dopiero niedawno, skutkiem 
trawiącej go choroby. Do ostatniej chwili jednak zaj­
mował się żywo sprawami wychowania publicznego, 
a cenne i na bogarem doświadczeniu oparte uwagi je­
go. o szkolnictwie zamieszczało miedzy innemu tak -.e 
Słowo Polskie w łamach „Tygodnika pedagogicznego". 
Był również autorem kilku pudręezników szkolnych, 
Pześć jego pamięci!

Wiać techników nie pozostat cez skutków, 
które ub. odczuli uezesmicy. W  sprawie znanych zajść 
zebrało się gremium dziekanów i uchwaliło, eo na- 
rltpuje:

„K om isja dziekanów wnosi.
1° Słuchaczowi Starzyńskiemu udzieli rektor w oDe-

i ności dziekanów uagauy.
2° Pann Dhaieekiemu udzieli rektor w obecności 

dziekanów nagany z zagrożeniem wydalenia z zakładu 
\v razie powtórnego choćby najmniejszego wykroczenia.

,iu Obie kary pociągają za sobą następujące skutki: 
ubu słuchaczom z zachowania akademickiego stopień 
nieodpowiedni, ewentualnie utraię stypendyum lub nie-
ii w dnienie od czesnego

4“ O wymienionej Larze diu p. Chaleckiegc uwia­
domi. rektorat rodziców lub opiekunów7 tegoż. Lwów 18 
marca 1899. /

Pawiew&ki, Skibiński, Bykowski, Widt.
Koncert- Na pomnik Mickiewicza dano wczoraj 

w teatrze obok premiery p. Zaptdskiej, koncert, akia 
'bijąct się z kilku numerów. Pieśni utworu namiestni­
ka lir Pinińskiego były tu niezawodnie główną atrak­
cją dla publiczności, która tez zebrała się bardzo licz­
nie i oklaskiwała żywo dostojnika politycznego, po- 
w lęksnającego obecnie grono polskich kompozytorów. 
Pieśni śpiewał p. Myszuga. Ponadto brał udział w kon­
cercie prof. K u ^ i p. Kober! Posselt skrzypek z Par 
leża. I »n ostntui podobał się bardzo. O koncercie tym 
napisze szczegółowo nasz sprawozdawca inuzy«zuy 
w numerze popołudniowym.

Wieczorek k .u  o ł c i  Kopernika zgroma- 
d ;ił wczoraj w sali Politechniki tłumy publiczności. 
Błowo wstępne wypowiedział prezes ,,Tow. Bratniej 
poihoey’  < h a l c e  ki. —  Kopernik —  mówił on —  
w prowadził naukę ua nowe tory i odmył nam nowe 
drogi do wiedzy, un wskazał nam prawdę, która jest 
podstawą wszystkiego, Mohec rozmaitych prądów pa­
nujących w spoleczens.wie, ideałem miodzieży powińrńo 
być dążenie do prawdy drogami jakie jej Kopernik 
naznaczył, a wytrwałość, z jaką on do niej dążył, po 
w inna jej służyć za przykład, tle młodzież czci 
w Koperniku i wzór prawdziwego Polaka i jako ta­
kiemu cześć dziś składa.

Na estradę wystąpiła potem sympatyczna droży­
na „Echa", u dyrygował nią osobiście dyr Gad. Dniej 
nastąpiły produkoye p. Ruszkowskiej, pp, Melcera, ,)e- 
j t. nina i Pankowskiego. Wszystkich zmuszono do do- 
d mia czegoś „nad program* a p. dolceta formalnie 
f.tiunouo ciągiem wywoływaniem. Bur: .a 'klasków przy 
tv,tano p. Kotarbińskiego. Porwał on słuchaczy wygło­
szeniem „Żalów Gustawa’  i ,,'j robu Again^mnona", to 
też oklaskom nie było końca. P. ' zaplińska również 
zachwyciła i ubawiła słuchaczy swoją deklamaeyą.

Nowością ti nas na koncertach, bardzo przy czy 
niającą się do urozmaicenia, była gra na harfę. Grała 
na niej młodziutka panna L a n g h a m m er.

Całość wieczoru wypadła doskonale. R. siła tylko 
nieobecność profesorów7, co przypLać trzeba tapręzn- 
n ,m  stosunkom, panującym obecnie na polPecho.ee 
między słuchaczami a gronem profesorskiem.

Panika ogniowa w Rynku- Wczoraj pkoło 
dziewiątej w7ieczorem spostrzeżonu w domu dr. Piszeka 
pod i. 21 w Rynku, kłęby aymu dobywającego się z su­
fitu pracowni złotniczej .Takóba Krochmalą, mieszczący  
się w parterze.

Wezwano pobliską straż ogniową, której przyby­
cie przeu dom wywołało w Rynku ogromne zbiego­
wisko. Przybyła i policja, tłumów gromadzących się* 
jednat uspokoić i skłonić do rozejścia się było nie- 
portotma.

Przy wrzaskach L jaśkach tamowano komumka 
cyę do 10 wieczorem, póki straż pożarna ukończywszy 
akeyę ratunkową, me wróciła na strażnicę,

Powodem, ogma było  wypalanie komina. Przez 
śi iauę. pękniętą dostał się ogień do belek sufitowych. 
Szkoda nieznaczna, zerwano nowiem tylko część sufi­
tu w prac-own\ stanowiącą zarazem podłogę magazynn 
kapeluszy damskich

Z  F o d g o r s a  (poa Krakowem) donoszą nam
W niedzielę wieczorem o godz. 8 odbyła się tu uczta, 
urządzona w saii „Sokoła" przez starostę Podgórza hr 
Siarzeńakiego na cześć Rady miejskiej nodgórskiej, 
z powodu odznaczenia go przes Radę obywatelstwem 
honorowem. Do stołu zasiadła cala Rada miasta ks, 
kanonik Twaidowski z W eliezki naczelnicy władz i 
grono obywateli. Pierwszy toast wzniósł na cześć Rady 
miejskiej hr. Starzeńsk., dziękując za tak zaszczy me 
odznaczenie i zapewniając. że pozostanie zawsze urzę­
dnikiem — ooywatelem

Burmistrz itóasta Podgórza, radca dworu dr. 
Garbaczyńsfci, dz.ękował następnie hr. Starzeuskiemu 
za popieranie przemysłu miasta Podgórza i za wytwo­
rzenie harmonii między stanem urzędniczym a obywa­
telami miasta

Uczta przeciągnęła 3ię do późnej nocy

B a s i o w k a  (pod Lwowem). Dnia 12 b m. odbył 
się. tu drugi wykład dla ludu urządzony staraniem Tow. 
przyjaciół (światy ludu h'relegent, prof. Pawlewski, 
w przeszło dwugodzinnym wykładzie starał się przed­
stawić. obraz przemysłu krajowego, jego strony doda­
tnie i braki, wykazując zarazem s treny ujemne, wy­
nikające z pedożenin i warunków7 naszego kraju i te, 
które pochodzą przez złe zrozumienie interesów kraju
i zaniedbanie. Bardzo wiole okazów pludów surowych 
naszego kraju i wyrobów diobnego przemysłu rozdał 
prelegent w upominku pomiędzy słuchaczy. Na miej. 
seu —  zgromadzeni w prostych, nieudolnych, ale ser­
decznych wyrazach wypowiedzieli swą wdzięczność, 
a gdy się dowiedzieli, że tylko cen jeden raz zacny 
prelegent podług planu m uł u nich wykładać, postano­
wił- sami napisać do 1 ow. oświaty ludowej z prośbą 
o ciąg dalszy tego dla nich nadzwyczaj zajmującego 
W) k łam i. £ [

U sn c-w tm e  m o r a e m w o .  Z Jarosławia dono-' 
sza do Er-hu PriemysMego- Ze środy na czwartek 
w nocy, t. j. z 15 ua 16 marca w bliskości Jarosła­
wia usiłowano popełnić morderstwo Kobieta z sąsie­
dniej ws1 przeDYwająca w Ame-yce napisała o swoim 
przyjeżdzie do cuma, by ten przybył do Jarosławia na 
kolej i ją odprowadził do domu. M środę lfr istotnie 
kobieta przyjechała wieczornym pociągiem, zjawił się 
też kum w towarzystwie drugiego mężczyzny surdu- 
towca z m.asta Razem wybrali się do domu. Po dro­
dze jednak wstąpili do karczmy na poczęstunek przy 
którym wygadała się kobieta, że ma przy sobie wię­
ksze pieniądze do 1.000 zł. Kiedy wyszli z karczmy 
do srał a kobieta dwa uderzenia w głowę od swoich to­
warzyszów i ogłuszona upadla ua ziemię. "Wtedy to 
zaorali jej pieniądze, ją zaś samą wrzucili do studni. 
Studnia me okazam, się głęooką tak, że kobieta tylko 
w studni w wodz.e atata do rana rano zaś, kieóy lu­
dzie poczęli iP« do studni, wotali o ratunek. Wydobyto 
ja ze studni przytomną i dano znać zaudm meryi. To­
warzysz kuma już w czwartek został aresztowany 
W mieście, do tej pory z as i kum pewnie musiar się 
dostać w bezpieczne schronienie

N o w y  s p o s ó b  g o n n s B z a c j i .  o Deum he 
Tageszeihmg czytamy; „Najsłabszą pozycja memiecka 
na naszych kresach w sch odn ich  den Ostmartm *
(t j w Poznanskiein) sa małe miasteczka. Jest tylko 
jeden ratunek dla nas w polskich miasteczkach, t. j. 
osadzauie n i e m i e c k i c h  garmzoniw W połowie bieżącego 
stulecia przemysł i ha-del w małych polskich miastach 
był w y łą czn ie  niemiecki, teraz wyrasta, niewiedzieć 
okąd, silny, niezależny polak' sian średni. Żywioł nie- 
nieoki, tak poważny niedawno, podupada ' i mt nie. 
Za dwie generacye tylko cmec tarze ewangieiickie będą 
pomnikiem naszego tam panowania

Nieszczęście to rzuca światło nu ścisły związek 
tej sprawy « kwastyą garnizonów niemieckich, od roku 
1850 do 1870 było trjjy raay tyle garnizonów, co te- 
raz Wszystkie małe niasieczka, jak Gostyń, K ościan  
Naklo, Rogóznc. la i wiele innych były obsadzone, 
podczas, gdy eraz skupiono garnizony do Poznania, 
B-gdoszczj i uśmiu większych miast. Niecuże to będzie 
ostrzeżeniem dla rządu, że naprzód mus* iść nienneck. 
bagnet i otworzy polej na którem rozkwitnie niem>ecks 
pilność i niemiecka sumienność! Garnizon jako środek 
gennanizmyi ma jeszcze i tę korzyść, że nie wywołuje 
odium u ludności, bo Wszystkie warstwy zarobkujące, 
choćby nawet i polarne spodziewają się przy bytności 
wojska żywszego ruchu h a n d l o w e g o —  O garniz pąy, 
przyjdźcie z pomocą uoisńionvm Niemcom w polskich 
miastach ! Garnizony, to Kotonowe „ Cademm censeo • 
każdego niemieckiego patryoty w obronie wschodnich 
niemieckich kresów Poznańskiego.

Przytaczamy, (S)ko ^harakterystyczy, ten gfos 
rozpaczy, widmem polskości trapionego Niemca, k óry 
garuizonam wybiera się 2waic2ać siły społeczne, i jaki 
dowód, że Niemcy* ażeby pop .hnąć rząd do enersi iznego 
działania umyślnie przed, awiają sytuację, jako o wiele 
korzystniejszą dia polskości, aniżeli my to sami wi­
dzimy .

J a b i ie u s s .  W lipen x b przypaaa dwudziesto- 
pięciolecie lubelskiego Towarzystw^ lekarskiego.

Jubileusz ten ma być obchodzony uroczi śeie
D y r e k t o r  prywatne szkoły handlowej im. Leo­

polda Kronenberga w Warszawie zawiadomił uczniów,
ii js kouoem b. r. szkolnego ta kład ten będzie zam­
knięty.

S a m o c h o d y  między Włocławkiem, s Lipnem 
mają być zaprowadzone Zacłiodz’ tylko kwe9tya, czy 
z lepszym skutkiem, niż nieudana komunikacya samo- 
-hodowa t-omiędzy Kaliszem a Piotrkowem

C k o r o P O W a u ie  w i s u o i L  Ulubiemei hi­
szpańskiego narodu, zwłaszcza świata niewieściego,

92-letni poeta Roman de Campoamor ma być ukorouo- 
wany, jak swego czasu Wiktor Hugo. Pohop do tej 
uroczystości dała genialna powieśclopisaraa E m ilia  
Pardo Barzan. W salonadi jej odbywały się narady 
autorów i dam z arystokracji nad ustawieniem planu 
tego festynu, któremu organizatorowie chcą nadać ce­
chę narodowego święta. Campoamor zostanie ukorono­
wany w parku Buen-Retiro, We wspaniałej altanJC usta­
wiony będz.e tron kwiecisty, poeta zasiądzie na nim i 
otrzyma z rąk swych czcicielek złoty" wieniec laurowy 
i złotą lirę. Uroczystość wyznaczona na miesiąc maj.

W  Królewcu skazał sąd przysięgi ,’eb wyro­
dnego syna, robotnika Fryderyka Raabe, który zada) 
własnemu ojca nożem kilka ran lak ciężkich, iż ten.;e 
wskutek tego umcrl, na ió  lat domu karnego. Zbro­
dniarz liczy .28  lat wieku, ojciec zaś miał lat óa y

Utonęły 3 osoby w Renie pod Phttersdorf, po- 
meważ silny wiatr przewrócił łódkę, w której się znaj­
dowały.

O strasznym wypadku donoszą pisma wie­
deńskie Na dworcu kolei państwowej *  magazyuueh 
clowyoh znaleziono przed paru dniami czterech robo­
tników, którzy w wym magazynie nocowali, bez życia. 
Ratunek podjęty przez wezwanych lekarzy, pozostał 
bez skutku- jeden tyiko z nieszczęśliwych dawał słabe 
znaki życia, ale i ten niebaWcm wyzionął ducha Przy­
czyna Katastrofy nieznana. Domyślają się. że spowodn. 
wały ją gazy wydobywające się z lampy, Iigroiuowej 
którą robotnicy wzięh z sobą, a której nie umieli za’ 
gasić.

Obrażeni artyści- Bród malarzy i rzezbiarz., 
niemieckich, a zwłaszcza monacLjskieh, pauuje wielkie 
wzburzanie, a to z przyczyny następującej Na posie­
dzeniu Sejmu rzeszy, niedawno temu deputowany Lie- 
ber, przywódca centrum w nader lekceważący, u na­
wet ubliżający sposób wyraził się o ozdobach dla gma­
chu parlamentarnego, wykonanych przez prof. Siuck‘a. 
fryz wyobrażający „Pogoń za szczęściemŁ —  i prof. 
Hildebrandfa —  dwie urny do kartek wyborczych — ■ 
jm y  te nazwał p. Lieber „piecami do palenia zwłok 
Żądał też, aby, zwłaszcza prof. Stuck, poczynił w ma­
lowidle swojem zmianj. Nadto przywódca eemrum wy­
stępował też przeciw budowniczemu Y ailoi owi, twórcy 
gmachn. Powstało stąd tak wielkie rozgoryczanie śród 
artrstow monachijskich, że wystosowali w fonntó otwar­
tego listu do budowniczego W allofa  protest pr2eciw ta­
kiej krytyce nieparlamentarne; i wyrazili oburzenie 
z powodu napaści Liebera na tegoż Wallota. Projekt 
ten podpisało 44  artystów, a między nim' prezesi róż­
nych stowarzyszeń i członkowie akademii. Oprócz tego 
uczniowie szkoły technicznej w Dreźnie, idzie budo­
wniczy Wallot jest profesorem, urządzili mu owację 
gdy wszedł do auli, a demonstrację na jego cześć pro- 
jekln.u - ■ mu w i,lł  y iiZ uli u .. arcńitekrow berliuskiclr 
fciomisif. arr.yatycKnii Sejrm rzeszy zażnilatrt. jilż da­
wniej pewnych zmian w obranie Btueka, na co znako­
mity malarz odpowiedział, iż stosował się ’  w pracy 
swojej do życzeń budowniczego Wallota. i że zamówie­
nie otrzymał od niego, nie zaś od komisji ua jego 
więc życzenie, byłby w danym razie gotow poczynić 
pewm zmiany, nie wpływające jednak na charakter i 
nastrój obrazu. W ubec wszakże wystąpienia n Liebera 
Wątpłiwem jest czy Stuck teraz zechce przystać na te 
ustępstwa.

Ulubiony pies Jego Ek„celencyi. Zabaw na
sprawa zajmowała niedawno Izbę n;ższą parlamentu 
angielskiego Gubernator Cejlonu, Sir West Ridgewas 
odbył swą podróż Jo Angli na pokładztó parowca puł 
noeno-niemieckiego-Lloyda „Barharossa*. Fakt teri wy­
wołał ganiące uwagi w kilku anglo-indyjskieh dzienni­
kach i w londyńskiej w D aily Mail. Gubernator C ej­
lonu dlatego dał pierwszeństwo niemieckiej finil nad 
angielską „Peninsular and Oriental Company“ , że ta 
ostatnia, pomimo listownej prośby p. gubernatora do 
dyrektora kompanii angielskiej, nie chciała przyjąć na 
pokład iego psa. Do tego prostego faktu przywiązano 
w prasie bardfco daleko idące konsekwencje. Jeżeli 
sam gubernator kolonii aneieisKiej daje tak- z)y orzy 
kład, to cała ludność musi przyjść do przekonania, że 
urządzenia i wyroby niemieckie są lepsze od angiel 
skieh

Minister kolonii, Chamoerlaiu, interpelowany w lej 
sprawie sv parlamencie, odpowiedział „że me może 
zrohó żadnej uwagi sir West Ridgew a.yowi, gdyż lmia 
angielska, odmówiła zabrania ważnego członka orszaku 
gubernatora, imanowice jego ulubionego psa“ . —  Tym 
zwrotem, przy ogólnym śmiechu, został udureinnion;. 
poważny cel interpelacji posła Waklyu. Tenże ebeinł, 
ażeby wobec postępów obcej (t,. j niemieckiej) żeglugi 
wydane zostały przepisy, ażeby gubernator angielski 
zawsze tylko angielskich parowe m  użyWal

Podrabianie kości słoniowej. V\ ostatuicii 
czasach w7 sprzedaży ukazały się przedmioty .z nader 
zręcznie podrobionej Kości słowowej Jako niuteryału 
do podrabiania używa sie twaraej części owocu oewne, 
palmy afrykańskiej. Owa „kość rośbnna posiada te 
samą twardość i spężystość co kośe słoniowa i również 
dobrze się poleruje; rzeczy wyrooione z tej kości, nr.- 
pozor niczem się nie różnią od kości s ło n io w e j »ni 
pod względem białości ani wyglądu zewnętrznego. 
Przytaczamy tu prosty sposoi? odróżnienia mści rośiih 
nej od słoniowej natęży spuścu leduę aroplę mocne­
go kwasu siarczanego na dany przedmiot kość ,sło 
mowa nie śmiem swego wyglądu. a£*ś kość mślium. 
po niejakim czasie okryje ciemna plama, która zresztą 
może być zmyta za pomocą wody.

Kur* nauki pożartUetwa. Toąororzn.. V
kurs uaott pożarnictwa odbedżit się Wr Lwowie w dniach Oa 4 
ao 18 sb-, %
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A Podante o prryięels na ktirs wnosić aauby do krajowe.,
frO 7. (V ąaV j ochotniczych straży pożarnych we Lwowie najpe­
łniej do dnia 20 kwietnia br. Podania później wniesione nie bę­
dą uwzględnione.

Koszta utrzymania, wspólnego mieszkania i przyborów 
htrikowych wynoszą po 20 zlr. od jednego kandydata, płatnych 
7, góry.

Na kurs prryięty uczestnik musi posia-Jać kompletne ubra­
nie str.i a > e i uzorc.enii przybyć musi do Lwowa 3 maja br. 
najpcznie’ wieczorem i zgiosić się W biurze Związku strażackie­
go (ul Piekarska II 12).

Zmarli we Ltroirie:
Dnia 17 marca br. Pawlis Wilhelm, kapral 80 pp., lat 30, 

gruźlica błony mózgowej —  1 empelsmann Hene, zarobnica, lat 
i‘1, gruźlica pluc. —  Ochowicż Julia, córka zatobnika, 2 miesią­

ce, nieżyt jelit. —  Holubiak Eliasz, zarobnik, lat 33, gruźlica. —  
Szurrbski Jóźef, prebendarytiS2 domu ubogich, lat 76, zapalenie 
opDe dróg moczowych. — Schlisselberg Salamon, syn zarobni- 

<cu, 3.2 goJ.jin, teżec. — Hciriaczy brefan. ;vn z irobniK**. lat 4,
Jyzenterya — Ńahlicki Jakób, ‘ zarobrik, la 2 9 , gruźlicy —
Ozarnobej Edward, .yn zarobnika, lat 3, błonica, Klos Kazi­
mierz, ,.vn zarobnika, 2 tygodnie, porażenie Hi jduczek Jó- 
zef, syr zarobnika. 6 lat, gruźlica. —  Razem 11 osób.

Zmarli:
W  Nowym Sączu: ś. p. A. Nebenzahi w 72 roku życia,

juk prosi nas rodzina zmarłego o stwierdzenie, a n,e w 42.
W  Pietkowie w gubernii łomżyńskiej: Kazimierz Starzeń-

ni, b. marszałek sz'achtu gub. łomżyńskiej, ochmistrz dworu,
•przez lat 30 radca komitetu Towarzystwa kredytowego ziem., 
W 83 roku życia.

W R o wie: Elżbieta z Pilińskich Jędrzejowiczowa, w 59
,uku życia. — Dr. Stanisław MomjJlowski. w 36 roku życia.

W  Sękowej Stanisiaw ŚwierJ Boża Wola Romanowski, b. 
włażeiciel kopalń nafty ■

R epertuar teatru hr .  Sharbka:
W e wtorek 21 bm. po raz p.erwszy w tym sezonie „Nor­

ma*, opera w 4 aktach Belhniego, z panią Arklową.
W  Zrodę 22 bm. po raz pierwszy „Parnell", sztuka w 4 

iktach a 7 od-Ionach Wiktoryn. Śardou przekład M, Sachorow- 
'. kiego.

W  czwartek 23 b. m „Favorita“, opera w 4  aktach Do 
iizeitńgo. Występ .Mtry Heher, Aleksan, Myszugi, Juliana Jero- 
ti ma i Józefa Szymańskiego

W  piąteL 24 bm. po raz drugi „Pamela*.
W  sobotę 25 b. m. o godzinie 3 */k popołudniu „Matka 

Schwarzenkopf*, sztuka ze śpiewami w pięciu aktach Gabryel: 
Zapolskiej

W  sobotę o godzinie 7Lu wieczorem „Norma*, opera w 4 
aktach BrUiniego, Przedostatni występ Teresy Arklowej.

h a n d l o w e .

Z  ta rg u  pieniatntogo
W I c A e A , 21 marca. (Kursy poniżej w cedule gieł­

dowej.)
H ild a  l> *NZt 21 marca. Wczor giełd. Anstr rretł 387 75  

Węg. bank kr#d. 396'25 W ęg. bank es konto wy 263'70, Węg. bank 
hipote. zn; 251 50, Węg. ,enta koronowa 97'8b, RuDamura*1 P 
317'50, Węg. 4-proc. renta 1 19-80, W ęg. bank dla {*^em. i 1 andlu 
10S'50, itaatsbahny — •— , Koleje uliczne 693'— . Kol. południowa 
— '— , Węg. poż. premiowa 16<s‘2S, Austr. renta koronowa 10140, 
Węg renla ironowa 97'70, FU’ur kol. uliczna 236,25, Ganź 
S Co. 2225, salgotarjaner 607’— , Austr. złota renta 120'— , 
Akoye słektr. 150'— .

Tsiideńcya: Z powodu ogólnej ciszy, kursa znacznie sła­
bsze Akcye tramwayowe chwiejne.

F i  a n k ł n r t ,  ‘21 marca. Wczorajsza giełda wieczorr 
ki eayty 229*70, Staatsbahny 154‘6o, Lombardy 29’20, Alpmy 
242’— , Austryacka renta papierowa 100-75, Austr. srebrna rei ta 
i0 0 ‘35, Austr. złota renta i0 1 ‘80, Węgierska złota renta 100‘45 
Unionbanki 164‘50, Akcye elekti 120‘10. Kolej póła. zach. — •— ’

Usposobienie słabe.
B e r l i n ,  21 marca. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy. Kredyty 2 3 0 4 0 , Staatsbahny 155*— , Lombardy 29-4U. 
Austr. złota renta 101‘90, Austr. srebrna renta 100‘70, Węg. 
zlota renta 100‘ —, Disconto Gon andit 200"— , Laura °'25‘10, Bo- 
chiimet 245-60, Harpener 182-75, Kojej Ostpreussen 93-— , olej 
Mittelmeei 111 - ,  Kolej Meridionnl 142‘9C; Kolej Henry 105-60, 
Renta wioska 95*20, Południowa —  f— ,  Mławka — , Turk! 
121-— , Renta hiszp. — *— . Prywatne dyskonto 3-75, Austr. renta 
papierowa — •- -, Bustiehra,lery 321*25, Austr. banknoty 109-50 
Alpiny . l0 0 -75, Dewizy na Wiedeń (długie) 169'45, Dewizy na 
Wiedeń (Krótkie) — •— , la Paryż (krótkie) 8 11 0 , m  Amster. 
Jam 163 7 5 , na I ondyn długie 20 31 i krótkie 20 41 

: Tendencya słaba.
i Bel lib , £1 nyarJa. VVczor. giełda wieczorna (Nachboerse) 

Kredyty 2 3 0 4 0 , Staatsbahny 155-— , Lombardy 29-40, Rosyjskie 
banknoty (kusa) 216*10, Ror banknoty (uh.) — ‘— , Disconto 
Comandit 200 — . Usposobienie chwiejne

H a m b u r g  21 marca. Wczorajsza giełda tieczorna. 
Kredyty 23020. Lombardy 29‘£0, Staatsbahny 154‘90. Austr. 
ztota renta lO i'65. Węgierska złota renta 100-50. Srebro 81'10, 
żądano, — "—  płacono. Srebrna rerta 100 50, Włoskie 94 25. Losy 
z 60 r. 140-25.

LTsposobienie spoko n.
Paryż, 21 marca, '" c z o i . giełda Cred. foncier 752 .— ,4 

proc. pożyczka rumuńska 1396 r. 94-20, Grecka pożyczka 225"—  
4 proc. łrszpauskie Extei.eurs 58.07 Usposobienie mdle.

Targ zboiowy i towarowy
B u d a p e s / . t  „ 21 marca. Pszenica na marzec 0,39 do 

10.41, na kwiecień 9 ‘90 do 9'92, na październik od 9 ’56 do 
0'ć>9, żyto na marzec 8*60 do 8'61, na jesień — "—  do — '— , 
iukurudza na maj od 4-50 do 4"57 zlr, na październik — ' — 
do — ’— , owies na marzec 5-73 do 5-74 na październik — * — 
do —  —, kukurydza na maj 1899 r. 4 '56  do 4'57, rzepak na 
sierpień 1899 r. 12' 10 do lg ‘20. ■

P r a g a .  Cukier gotowy 12.60, na luty 32-62, na mr 
rzec Nowa kampania 12.20. .

B e r l i n , .  Spirytus (siebziger) loco 40 ‘30, (fuenfzigeij — "— , 
H a i u b u r g .  Spirytus na lutv-mar*#c 19 40, na kwieei.n- 

ma; 18 90 Nafta loco 6'85.

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
Dnia 20 marca is»a  r.

O góln i Olug p a u ta n .
(lUuit *i,J»i»

\v ten eński targ bydła rseśnego.
( Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego i  Sync:\ 

Wiedeń, Sł, Marks).
Wiedeń, 2) mam..

Na targ dzisiejszy przypędzono ogółem wołów 
4543, w tej liczbie 967 galicyjskich.

Płacono zf niemieckie woły dobre 34 do 37, 
za najlepsze 38 do 39, za galicyjskie 32 do 34 zt 
za 100 kilogramów żywej wagi.

W ie d e ń , 21 marca, {Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie notowano :

Pszenica na wiosnę 9‘73 do 9*69, pszenica na 
maj czerwiec 9‘38 do 9'36, żyto na wiosnę 8'08 du 
806, owies na wiosnę 6 03 do ó 05, owies na maj 
czerwiec 6‘07 do 6 09, kukurydza na, mai c z e rn ic  
4-84 do 4'85, rzepak na sierpień wrzesień 12 20 do 
12-30.

Zamknięcie giełdy przy silniejszych Kursach: 
pszenica na wiosnę 9‘73, żyto na wiosnę 8 ‘08, psze­
nica na maj czerwiec 9'38 do 9'39.

Ceny spirytusu: 18'— za gotówkę, 18‘20 za 
wypowiedzeniem.

B u d a p esz t, 21 marca. Walne zgromadzeń: e 
Banku kredytowego przyjęło jednogłośnie sprawozda­
nie Rady zawiadowczej wraz z postanowieniem roz­
działu dywidendy 18 zł. za, ukcyę, oraz udzielko za­
rządowi absolutoryum. <

t<«nu paplerowg , ;  «
Kenta srebrna ........................................
i o s ;  ■ rok u  1854 p o 2 5 0  ał, rak. 4°/o .

9 ,  1860  p o  5 0 0  ał- t ł a .  Oty® .
„  .  1860  p o 1 0 0  z ł . 5 °/® .
t j  '&• ,  'SM  to  iOUW. ‘

101.30 101.50
100.75 101*7 j 
171.60 173.50

135.— ISO.—

U  l a g  p a ń s t w a  I t r a j ó w  w Rudzie państwa 
reprezentowanych.

Kents w o l. ort p od , z a  100  i ł .  IriO .W
i;e n ta  , j l .  od p o d . 4*/o za  2 0 0  k o r . . 101 10 1 0 1 .3 0
R ,int* iu w ts r . a sa tr . ca  2 0 0  k o r . 3**65  8 0 .8 5

O b l ł g a c y e  K o l e j o w e .

Ko}. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4n/o 
rvu!, C«5HTZ. El*ibl»fy TT złocie wolne ort 

p odatku  za 1 0 )  z ł . 4°/o  
Uol. O s a r z a  i'r a iłc is z k a  (!0*efa za 100 zł.GOłf.................................
K o l. ir e y k ^ , kn d olfK  w w a l. k o r . w o li#  

od pOUatkU z »  2 0 0  k o r . 40/0 
Kpi. K a ro la  jm d w ik a  p o  2 0 0  at. m k . 

(ottktbpi. łUtcy*) 5*7® . . .

99.— (t9.su 

119.35 1S0.25 

126.75 127.75
99.—

210 35 SI1M5

2.h lU r a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  (koUjowe).

kot. Arc. Albwctrfa za 300 zł. 5°/o • il3.*20 114—
, w złocie za 200 zł. 5°/0 .  . 188. ' —*—

Im!, tiukowińptio lokal, za 200 kor.
4 a,o  ..............................................................98,75 *9.25

liol. gal. Karola ŁiUdtilfcft za 200, 100 z ł .
4*Vo  ~ 9990

Kul. iw oW fcko-czorrt.-jarskiej * r. 1394
200 kor. 4^0 . 99‘BG 100.—

i s i u c  p a u s t n a  krajów korony węgierskiej,
W«g. złota renta za 100 zł. 4^0 . . . 119.80 120 —

w wal. kor. 7,a 200 zl, .
. kor. 4*’o ............................................97*80 P3‘—

oh7.* WOP, za 100 sł 4Vń-/® - 100 60 101*10

W ęc. obi. pr. reguł. Ciry za 100 zł. 4 pr. 140-50 142 50
• poż, premiowa za 100 zł. . 162-— 162*50
a » „ za 50 ał. • • • 161*25 162*25

inne pnbliei l * poiyezKL
ro4. kraj. Bukowiny s r. 1893 los. aa

200 zł. kor. 40/0 .  97*25 931—
Bukowińskie obi proploacyju# los. za

100 a!. 5°,o .................................................   108*65
Galin, poż. kraj. z r. 1873 %% 100 zł. 6®ło —
Galie. poż. kraj. • r. 1893 za 200 kor. Wj* 97*20 98.—
(lalic. oblig. pro pin. z reku 1839 za 100

z ł . 4 ® / o ...................................................93.— 93*50
Pożyczka premiowa m. W iedniasr. 1374 l^c*—  1-27*—
Fożyeaka julaata Jjwowa z roku 1896 za

100 Zł. 4<łb . . . . .  94.20 94.90
Kenta włoska za 100 kor. 4°/o . .
Pożyczka bułgarska a r. 3892 za 100 sł. 6°/t 111.75 112.25 
Kożycaka :»rb. prem. za loO frank. 2°/a 24*75 25.25
'Lureckle tbl. prem. kolej, za 4oO fr. 62 45 62.35

I f . t j  z a s t a w n e .  Oblig hipot i listy dłużne 

(za 100 zl. Nom.).
AuBtT. soki. kred. ziem. los. w GO Jat 4n/® 93.10 99.J0

,  ,  » obi. pr. z r. 1880 3no — '—  — * —
.  .  ,  1889 a«V« 117.50 118.35

Eukowliskl zakł. kred. ziem. los. f*°,'o . 104.75 105.—
,  los 4°/q . 96.60 9 7 .--

Oal. A łc. bont kip. 10°/o prem. los. 5°/® 110.20 111.—  .
m ,  ,  łos. 50 łat 4,;t°/o .  100.25 101*—

„ .  .  .  CO Jat ca 200
koron 4°.b . . . . . .  96.75 67.50

Gał. Tow. kred. ziem. 4°/o Jos. 56 lat .  96.10 — —  -
.  4«o Jos. 41 Jat . 97-30 93 50

• .  „ 40/0 Btare .  . 97.75 83.10
• , • , . .  .  4°/o aa 200 kor. .  05.85 96'iSO

Boil ia  krajowego Ula Galicyi l Lodom.
.»!*'» |«t zwrotn©

Bałiku krajowego oblig. komou. 2 * m . G°;o 
Bnuku krajowego oblig. Łomnu. 3 em 42 

lat aa 200 kor. 41,u**,o . ,
Banka krajów, łoj-*. 37’/a Jat za kor ^0;0
llftuku krajów, obi. kol. los. za 200 kor. 40/o
Austr. węg i er.sk. bank u 40 V* i»t los. 4°/o

W ę g . g a f , kolei e m . 1870 zn 2 0 0  z ł .  5°/o  1 0 8 ,5 0  109*50
„ 1876 za  2 0 0  z l .  G°, , 108-r>° 109-ń0
.  Ib : J t .  2 0 0  z l . 4 "  8 8 .8 0  8 9 .7 5

i  K c y e  banków (za zztuke).

Banku Anglo austr. 120 zł. . « ,  155.—
Peszt, banku luttidl. 500 zł. . . .  1410 - -
Zakl. kred. rtla lianilIn i przeto, p. ul, . 367*75
Węg. banku kredyt. 2 0 0  zł . a • S96.—
Dm!̂ . .-auKtr. tow. eak. 5 0 0  .  • 766.—
Gal. banku hipot. 2 0 0  zł. * . • 380*—
,  M dla handlu i przem. 2 0 0  *ł. 200.^-

Btuiku dla kraj. koronnych 200 oł. • 240*50
* AuBlro-węg. 6 0 0  zł. . ,  .  921.—

*, Zwiąak. (Unionbauk) 200 • .  828*—
Czosk. banku z\*iązk. 100 zi. , • 137.50
Złynostenskn banka 100 sł. .  135*50

1 3 7 .5 0
i m -
898*—
736.—881*—203,—
925.—

137*75
130.50

A lt c y ©  przedsiębiorstw transportowych.
HnUow. Lol, lok. (akc. ^ierw.) 2 0 0  zl. 207*—

. ,  .  (ulic. ziikł.) 2 0 0  zl 14S* - 152.—
Kolei półn.-ces. Ferd. IOOO »l. hi!*. . 3306.— 887<*.—

. liWów^Czern.-Jaasy 2 0 0  zK . yga*__ 293.75
* wscliodn.-galic.-lokalu. 200 . ! & . * - 200.—
„ państwowych 200 zl. per lilii 564* - —,—
» południowej 200 uer ultimo. 64.75 CS-50

węgier. gallcyj. i. 200 i l .  . CU.60 215.50

100.75 101,50 
102 —  102. CO

JOO.75 — —.
93.— <)9.—
97.50 yS.iO J00.10 101.111

Obliffacye z prawem pierwszeństwa
z a  1 0 0  ż t .  n o i n .

Uol. J.wów.(’zer.-.l»S3y z r. 16SI u* 800
z ) .  4n,’o u m iej 1 W »  • • iV „  aa —

K olei liW u w -C ze rn . a  r . 18^4 zrv 30  ̂ .«*, 1 t . n r n
( la t , b o i , jp ę . w acbodn - za  lO O zt^ ^iO ^ .

32-70 
99*26 

99.GO 100* -

A k c y e  przedsiębiorstw  p rzem ysfow ycłu

Galie, karpac. naft. towarz. 509 kor. .
Austn Tow. górnicze Atpine 100 zł,
PrazLieęo Tow. żela n. przem. 200
Kęliodiiifa 500 kor...........................................
Tureckie z ars. ty ton Iow. 5(30 fr. per. ult.
TrifaiI iow. kop. węglit 70 zł.

Losy (za sztukę).
- Budapeszteńskie (HasIHca) 5 zt- * •
Zakł. kred. dla h. 5 p. po 100 zt. .
O  ary 40 zł. juk. - - * , * , *
'1'nw, żeg. na Dunaju 100 zł. ink. 4 , u .
Pożyczka m. Łiisbrukn 20 af.
J.o^y m. łjakow a 20 zł. » • .
Pożyczka m. Lubiany 20 z\,\.  •
Cfen 40  .......................................
Palffy 40 ał. rak. . .  . . • *
Czerw, krzyża auritr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 ał. ; • .
Losy fu ud. arc. Kndolfa 10 ał. • .
Salina 40 zł. ini:................................................
Pożyczka ?u. Salzburga 20 zł.
8t. (Jenota 40 z>- ink. . . . .

400,
289.— *241.60

I37S.— •».—
Jiju.- - 330.—
HU 25 —
1 'J2.50 1H3-50

7,00 7*60
199.05 £66*

, 03.85 64-0'j
J 70.— 1-90.—
Otf. :}tl 30.50
27 • - 2S.- -
24.— 21. —
67.— 07*50
65.—— 63*50
20.5 u 21.—
11.CO 12.C0_ 29*—
85." ■» 86*75
2? 75 29.73
8-4.75 85.75

h-3G
11*78

68,95
44*40
120-45
127*20

Pożyć 2 ta m. Srania lawowa 20 zl .
,  zn. Tryestu 100 ał. mk. 4l/3®'®

_  ,  m. ,  50 zł. 4°/® •
Waldttafna 20 i ł ,  mk. ,  , • •

W a l a  t j .
Bukat cesarski ,
Austr. węg. 8 gold. ałota moneta . •
20-frankówka . . . . . .
20-nmrkówka . . . . . .
Rossy jski półiraperyoł .  . .
Niemieckie banknoty ua 100 marek •
Włoskie banknoty za 100 Ur .
10 fnntów sterlingów . . . »
Ruble (zn 100 rs.’) .........................................

B erlin , dnia 20  marca:
Pozn. listy zastawne 4 proc. Sery a 6 —11 .  i

* • ,  873 proc.......................................
• » . 8  proc. 8 ery a A. .

Pozn. listy rentowe 4  proc. .
,  » „ 3’ 2 proc.........................................

Poan. obligacye pro w. ST/a proc. .  .  . .
Ruble ( 1 0 0 ) ...........................................................*
Austr. banknoty (100) . . • •
Iiisfy zastawne Król. Polst. 4V* proc- . .  •

W a rsza w a , dum 20 marca:
Dlsfy likwidac. Król. Polsk. duże , .  .

» drobne .  1 .
ror. Poż. Prem. » roku 18e4 . .  -  1888 
OW. prem. Banku szlacheckiego . , 1
Ilisty znst. Tow- kred. ziempk. duA®

* w a » * t  drobne .
m > m miasta Warszawy ser. VII.
a « a > 4Vll prOC.

P e te rsb u rg , djlia 20 marca
Ro3jQ'Jtn pożyrjta prem. i  r. 1851

.  • ,  i r .  1866
l.lsty S»SL Tow. jłrmt i i - tj. |jr „ o]„ .

.  -osyjsk.e .
„ kijowskis 

,  ,  wilBuskia .  * • *
.  .  cfiarkow ikie „ ,  * *
.  .  cb“r„ońskie . . . "  * ;
.  .  hesarab.-taoryiJi * „

bo.— ł — 
165.— —

eo.’— &4 -

5*70 0*72

9*Ó6J 2 
11*82

59.03 
44-55— 

120-83 
127* i 5

10150
Sź‘90
S9.2ł»10.1-
5W-5P 210-1U 

189-45

300.60

2s8-3<) i’77. 0
225.60 
1003--

1O0 5-. 
95 60

289.—
277.—
ioo!so

99.J 's 99.3;a 99.s,4 100*—
99.50

A .  C 0 N A M  D 0 Y L Ł .

W l I J  b e k k a c .
pamiętnik z czasów pierwszego cesarstwa.

(Z AN’ GTELS KI EG u p

Już ua lodzi byto mi zimno i nawet cokolwiek 
czułem głód Obecnie zimny win.tr z coraz tu wzra­
stającą siłę uderzał mnie w twnrz i rzucał pianą, 
morską \t oczy. W każdym razie —  przyszło mi na 
myśl —  nie potrzebuję już dłużej żyć na łasce nie- 
)>izyjii,ciół mego kraju I ta, myśl napełniła mnie 
dumą. Co do naszego zamku, ten musiał leżeć o 
doirvch dziesięć mil stąd. Iść tara zaraz, znaczyłoby 
to stanąć o niewłaściwej godzinie w odzieży nieu­
porządkowanej, zbłoconoj i przemoczonej przed wu 
jem. którego dotąd nie znałem. .Moja duma przedsta­
wiała mi obraz szydzących twarzy jego sług, gdy 
patrzeć będą na tego oberwanego przj oięuę z Ing,lii, 
Powracającego do zamku, który powinienby stanowić 
JSgo własność. Nie pomyślałem —  uależj poszukać 
schronienia na noc gdzieindziej; dopiero później, gdy 
Adę wyglądał, o ile można przyzwoiciej, przedsta­
wię s ię  memu krewnemu.

udzie jednak szukać w tej chwili schronienia ? 
Zapyta, .e, dlaczego nie udałem się wprost do 

Uaples łub Boulogne Odpowiedz łatwa. Dla tych sa­
mych przyczyn, które skłoniły runie Jo tajnego wy­
lądowania, na tem zaknzanem, ustronnem wybrzeżu. 
Nazwisko Lavelów do tej 1 chwili stało wciąż 
di czele Jisty wygnańców, którym zabronion, bvł 
powrót do Francyi, a mój ojciec za ży -ia znajdował

sie n-7 czele niewielkiej, lecz wpływowej gromadki 
ludzi," k',.rz;> za wszelką cenę, me bacząc na nic, 
pozostali wierni staremu porządku,! rzeczy. Jak kol- 
wiek sam innych przekonań, szanowałem tych roz­
bitków, którzy tak wiele poświęcili dla swych zasad. 
Francuska, szlachta była bezwarunkowo wierniejsza 
pozostający m na wygnaniu Burhonom, aniżeli Anglicy' 
swoim Stuartom

Trudno dostatecznie o Mae abnegacyę tych 
ludzi, których widy wałem codzień dokoła mego ojca.

Durni eta ni koJiic-yę w naszym lomku w Ashford, 
na Bitórej w óczbie gości znajdowali się: dwaj 1‘ecli- 
mistrze. trzej nauczyciele język“ W, jeden artystyczny' 
ogrodniu i jeden tłemacz książek, który trzymał cią- 
gie rękę, w zanadrzu, ażeby zasłonić dziurę na fron- 
cie swego surduta. Wszyscy śiedmiu pochodzili 
^  7  ,V? ” SZVf 1 najszlachetniejszych rodzin Francyi;

ii 7°+ 11?°Sb»y teraz pozyskać w kraju wszystko, 
» CJ *y .VIko cJioiali wyrzme się przeszłości i zgodzić 
u _ nowy porządek rzeczy. A jednak w nędzy pra- 
CUjąCi,!‘ ę /v5 P.a gorzki kawałek chleba,, trwali wciąż 
w wi ości dla słabego, a co gorsza, niezdolnego 
monarc ly, jakim był Ludwik burboński z Hartwell.

fal czy inaczej, udać sie do miasta, naubrze- 
anego, tiu < zionmka «  mojem rołożeniu, zanim zo- 
baczyłem się z wujem Bernac em i sprawdziłem, jak 
stoją rzeczy, znaczyłoby to, narazić się wprost, na 
wydanie w ręce żandarmów, którzy łiaczne dawali 
oko na podejrzanyi h gości z Am : ii'

Rozważywszy \vszystko, przyszedłem do fi mo- 
sku. że zrobię najlepiej, jeśli udam się w głąb kraju 
i odszukam jakiś pusty dom lub stodołę, gdziebyrr. 
mógi przenocować, przez nikogo nie widziany.

Nazajutrz znajdę już sposób skomunikowania 
się z wujem Bernac‘em.

• niyui tak rzecz rozważał i decydowałem się, 
co czyni,;, wiatr lymezasem przechodził w kompletne 
burzę... Zapanowała, szczególniej od morza, ciemność 
choć oczy wykol

Od czasu do czasu błyskały tylko w mroku 
białe grzywy szalejących fal.

—  Idźmy naprzód —  powiedziałem sam do 
siebie.

Od strony Jadu —  o ile mi się zdawało —  
otwierał sie szeieg nizkirti wzgórz. Wkrótce jedna­
kowoż, gdy próbowałem przedzeć się przez te 
wzgurza, przekonałem się o mojej omyłce. Były to 
ławice piasczyste, zrzadka pokryte skąpeuu za­
roślami.
, —  Przez te piaski darłem się naprzód zarzu­
ciwszy na mói węzełek. Nie było to zbyt łatwe za­
danie. Piasek coraz to usuwał się z pod nog; grzę­
złem w mm,)i;to znowu przez '-lemności 'wpadałem 
w wyrw), narażając się chwilami na złamanie nóg.

Pocieszałem się zresztą, ze moi przodkowie 
znosm w przeszłości daleko więkze trudy.

Ostatecznie zaczałem się męczyć... Zdawało mi 
się, że nigdy mc wybrnę z tych piasków ruchomych: 
gdy zaś wyszedłem, dopiero wtedy zaczałem żało­
wać, że to juz nastąpiło.
, Znam złem się w-prost, prawie bez przejścia
w topiełisku, Morze w tem miejscu, nie wiem już 
w jaki sposób wżarło się w zatokę, tworząc mebez- 
nięczne słone bagnisko. Stąd właśnie ten odludny 
chauikter wy brzeża. Musiało to być nawet w dziee 
miejsce bardzo niebezpieczne, cóż dopiero pedczas 
ciemnej i ponurej nocyl (C. a. n.).
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T ygodn ik  ro ln iczy
i g o s p o d a r s t w a  k r a j o w ę u o

Sprawy rolnicze w Sejmie.
(Sprawif mlecz arakwe).

Przedmiotem osobnego sprawozdania komisji 
gospodarstwa krajowego były sprawy mleczarstwa, 
na podstawie Wydziału krajowego.z czynności w spra­
wie podniesienia mleczarstwa w kraju.

Sfejm La posiedzeniu z dnia 21 stycznia 1898 
ucbwali. przy rubryce X\ budżetu krajowego za 
rok 1898, na cele mleczarskie, a szczegółowo na u- 
1 rzrmanie lustratora i instruktora adynnkta mleczar­
stwa na opędzenie kosztów podróży dla obydwóch 
fuukcyonaryuszy, ua urządzanie kursów mleczarskimi, 
ua środki demonstracyjne a wreszcie na pomocnika 
dla instruktora mleczarskiego ogolną kwotę 4.750 
złotych.

Zarazem otrzymał Wydział krajowy polecenie, 
aby sprawę założenia praktycznej szkoły mleczar­
skiej zbadał, a zapewniwszy sie o poparciu finanso- 
wem ze strony rządu, przedłoży! Sejmowi swe wnio­
ski na najbliższej sesyi.

Stosując się do powyższej uchwały, powołał 
Wydział krajowy dra Tadeusza Rylskiego z dniem 
1 marca 1898 na posadę instruktora-ady unkta mle- 
< zarstwa; a gdy tenże po ukończeniu teoretycznych 
i praktycznych studyów w kraju i za granicą wyka­
zuje fachowe uzdolnienie do obranego zawodu, mo­
żna się spodziewać, że przez swoje współdziałanie 
skuteczne poprze usiłowania instruktora mleczarstwa 
w kierunku podżwiguięcia gospodarstw nabiałowych 
w kraju.

Wszystkie sprawy mleczarskie w kraju, to zna- 
i zy praca około poanoszen.a gospodarstwa nabiało­
wego, zpopularyzowanie wiedzy w zawodzie tmeczar- 
sfci in po uiższych szkołach rolniczych i w spccyul- 
uych kursach mleczarskicli, ułatwienie dróg zbytu 
większym producentom, zakładanie i czuwanie nad 
rozwojem już istniejących spółek mleczarskicli po ca- 
Lm kraiu rozrzuconych, wreszcie prowadzenie fa­
chowego referatu przy Wydziale krajowym, obarczały 
nadmiernie siły jednego człowieka, na którego bar­
kach spoczywały, to tez rozdział powyższych funkcyi 
na dwóch łudzi dodatnio ua rozwój agendy mleczar­
skiej oddziałać powinien.

Instruktor mleczarstwa Jan Biedroń, pozosta­
wał w roku minionym po dzień sprawozdania przez 
185 dni po za miejscem swojego urzędowania., przy- 
t 'en? odbywał kilkutygodniowe k u r s  a m l e c z a r ­
ski e ,  z których wychodzą kierownicy dla mleczni u 
spółkowych i dworskich, zakładał spółki mleczarskie, 
czuwał nai rozwojem już istniejących, dalej był fa­
chowym doradcą dla 80 w kraju istniejących mle- 
eaarni: nadto redagował instruktor Jan Biedroń, po­
żyteczne pi imo fachowe Przegląd Mleczarski. Instruk­
tor urządził z polecenia Wydziału krajowego, a ko­
sztem funduszu krajowego na jubileuszowej Wysta­
wie we Wiecmin osobny dział, który obejmował pro- 
dukcyę nabiałową z naszego kraju. Wynik tej wy­
stawy przedstawia się korzystnie, ponieważ na 40 
wystawców' przyznano 38 wystawcom odznaczenia.

Skutek tego dodatniego wyniku wystawcy wie­
deńskiej, który w znacznej części pomysłowości i za­
pobiegliwości instruktora przypisać należy, był ten, 
że odbiorcy zagraniczni, a szczególnie j wiedeńscy 
zasypywali tutejszokrajowych producentów, których 
produkta na wystawie były reprezentowane, swojerni 
ofertami. Yt prawuzie bezpośrednie korzyści stąd 
wynikające na teraz nie mają znaczenia, ponieważ 
produkeya krajowa nie jest w możności znaczniejszym 
żąuaniom odpowiedzieć; w każdym razie jednak wy­
nika stąd ten moralny dorobek, że na naszą produk­
c ję  jest zwrócona uwaga, a może skutkiem wystawy 
wiedeńskiei nastąpiło złagodzenie uprzedzenia do ma­
sła galicyjskiego, zdyskredytowanego przez pośre­
dników.

Instruktor-adyunkt dr. Rylski lustrował w cią­
gu swojego urzędowania Spółki mleczarskie, odby­
wał dwutygodniowy kurs mleczarski przy niższej 
szkole loiniczej w Tagielnicy, potem odbywał w mie­
siącach łipcu i sierpniu podróż naukową do Szwecyi 
i Danii, gdzie się obznajamiał z tyle żywotną dla 
naszych stosunków sprawą organizacyi szkół i sta- 
cyi doświadczalnych mleczarskich. Wymienione oby­
dwa kraje są i pozostaną może na długo bardzo po­
datnym gruntem do robienia studyów, ponieważ po­
trafiły w czasie stosunkowo nie długim wielokrotnie 
podnieść produkcyę nabiałową i zdobyć targi dla 
produktów, wypierając często produkta krajów, po­
siadających nawet wyrobioną reputacyę, co do do­
broci. Dania i 8zwecya wykazały, jak imponująco 
dochody z mleczarstwa do dobrobytu gospodarstwa 
kra'owego przyczynić się mogą. Galicja, która w o- 
becnej chwili, co dn produkcyi artykułów nabiałowych 
przedstawia tjłko okruszynę produkcyi wymienionych 
dwóch krajów, mogłaby tak ze względu na swoje ge­
ograficzne położenie, jakoteż warunki swej produkcyi 
rolnej, stać się współkonkurentką rzeczonych krajów. 
To też praktycznie i rozważnie postąpił sobie Wy­
dział krajowy, wysyłając tamże dra Rylskiego dla 
wystudyewania stosunków mleczarskich, a szczegó­
łowo szkół mleczarskich.

Nie posiadamy dat do ocenienia, jak dużą jest

obecnie produkeya artykułów nabiałowych w kraju, 
pomimo tego zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
produkeya ta wzmaga się w stosunku, w jakim się 
podnosi hodowla bydła, co przedewszyskiem gospo­
darstw folwarcznych rozrzuconych po całym Kraju, 
a pu części gospodarstw włościańskich na zacho­
dzie dotyczy.

Były usiłowania robione w kierunku zostawie­
nia eksportu masła do innych prowincyi monarchii i 
za granicę państwa.

Na podstawie 1 tych cyfr możemy twierdzić, że 
produkeya artykułów nabiałowych w G alicji ma ten­
dencję do wzrostu, ze w monarchii nie zajmuje po­
śledniego miejsca, że wprawdzie w Dorównaniu z kra­
jami ekonomicznie Silnymi jest słabą, - ale pomimo 
tego przedstawia poważną cyfrę, której lekko tra­
ktować nie należy. Wypadałoby tylko robić usiło­
wania, aby cześć musla krajowego, która w ekspor­
cie za granicę kraju i fatiśfw t nosi ua sobie fatalną 
nazwę „m asła galicyjskiego", tej marki, jak najprę­
dzej pozbyć się mogła,

Komisja gospodarstwa krajowego mniema je ­
dnak, że us'iowania te dopiero w szeregu lat sKutek 
odnieść mogą w miarę tego, jak spopularyzowanie 
wiedzy mleczarskiej wyprze niewłaściwe, w wysokim 
stopniu nmporzadne obchodzenie się z mlekiem u na­
szych gospodyń wiejskich, a handel eksportowy pi zej­
dzie 7. dzisiejszych pośredników w umiejętniejsze 
i uczciwsze ręce.

Przez kursy mleczarskie 2— 3 tygodniowe, ja ­
kie się obecnie praktykują w odpowiednich punktach 
kraju naszego, czyni się do pewnego stopnia zadosyć 
powyższej potrzebie, gdyż kursy dostarczają, kiero­
wników' i współpracowników dla mleczarń spółkowych 
i prywatnych, a przez nich rozpowszechniają się 
lepsze praktyk' mleczarskie w szerszych warstwach. 
Wydział krajowy czuwa również troskliwie i nad 
wyrobieniem kierowników dla większych mleczarni, 
wysyłając kandydatów, którzy przynajmniej niższą 
szkołę rolniczą ukończyli, do mleczarni parowej, 
w celu nabycia praktyki w ciągu kilkumiesięcznego 
pobytu tamże, z przeróbka mleka i obchodzenia się 
z maszynami.

Zaprzeczyć się jednak nie da, że faktycznej 
potrzebie dopiero przez za k ia  damie s z k ó ł  m l e ­
c z a r s k i c h  zadosyć się stanie; aopiero szkoła, 
oparta o mleczarnie, będzie w możności dostarczyć 
teoretycznie i praktycznie wykształconych kierowni­
ków dla większych mleczarni^' a nadewszystko tych 
mleczarni, które do produkcyi serów zwrócić się uwa­
żają za rzecz wskazaną. Wychodząc z tego stano­
wiska, iicliwauł Sejm na sesyi roku minionego rezo­
lucję , polecającą Wydziałowi krajowemu, aby sprawę 
założenia praktycznej szkoły mleczarstwa zbadał, a
zapewniwszy sie .o , poparciu , ilnuasowom ze strony 
rządu, przedłożył Sejmowi wnioski na najbliższej 
sesyi.

Po1 eceniu powyższemu nie stało się zadosyć. 
ponieważ komisya dla spraw rolniczych, której Wy­
dział krajowy sprawę do zaopiniowania i przedłożenia 
wniosków przesiał, nie była dotąd v\ możności swoich 
wniosków wy gotować.

Towarzystwo rolnicze w Krakowie wykazawszy 
dosadnie potrzebę utworzenia niższej szkoły mleczar­
skiej, wniosło petycyę do Sejmu, w której prosi 
o założenie tej szkoły w zachodniej części kraju 
Petycyonujące Towarzystwo rolnicze twierdzi słusznie, 
że obecne kilkutygodniowe kursy mleczarskie dostar­
czają kierowników do pomniejszych mleczarni w kraju, 
że atoli poziom i produkeya mleczarń dopiero przez 
szkołę mleczarską podniesioną być może

Ze względu na wyższą produkcyę mleka, w za­
chodniej części kiaju, domaga się krakowskie Towa­
rzystwo rolnicze założenia tej szkoły w Krakowie, 
lub w jednym z pobliskich miast.

Co do zakresu nauki, - staje petycya .na stano­
wisku oszczęduośeiowem i żąda, aby na razie zało­
żono szkołę z półrocznym kursem dla kształcenia 
kierowników dla mleczarni maślanych, ktoraby 
W miarę pomyślnego rozwoju oddziałem serkarskmi 
uzupełnioną została, przyczem przedłużonoby czas 
trwania nauki do jednego roku.

Komisya gospodarstwa krajowego, uznając, ze 
względu na faktyczne warunki produkcyi krajowej, 
potrzebę założenia szkoły mleczarskiej w czasie jak 
najkrótszym i to takiej, któraby metylko kierowni­
ków dla produkcyi masła, ale także i serkarzy wy­
kształcała, nie uważa za stosowne rozważać na teraz, 
jaka miejscowość najlepiej dc założenia szkoły na­
dawać się będzie, jaki plan i czas trwania nauki 
jest wskazanym.

Pozostawiając te rzeczy przedewszystkiem ioz- 
wadze komisji rolniczei i Wydziału krajowego, wy­
raża komisya gospodarstwo, krajowego przekonanie, 
że przytem i cenne poglądy, zawarte w petycyi To­
warzystwa rolniczego krakowskiego zużytkowane 
będą

Jedną z największych przeszkód w rozwoju kra­
jowego mleczarstwa, jest utrudniony zbyt artykułów 
mleczarskich.

Już w swujem sprawozdaniu z r. £8®6 podnio­
sła komisya, gospodarstwa krajowego potrzebę utwo­
rzenia obok posady instruktora, posady drugie,, któ­
rej funkeyouaryusz byłby obowiązanym pomiędzy in- 
nemi zajmować się wyszukiwaniem miejsc zbytu dla 
artvkułów mlecznych i tworzeniem agencji.

Intencyi wypowiedzianej w powołanem sprawo­
zdaniu stało się zadość dopiero w r 1898 przez

obsadzenie instruktora adyunkta, us którą to posadę 
dr, RylsKi powołanym został,

Do obowiązków służbowycn tegoż funkeyona- 
ryusza zaliczył Wydział krajowj pomiędzy mnemi 
udzielanie rad i wskazówek rolnikom co Jo zbytu 
produktów mleczarskich i prowadzenia spółek han­
dlowych.

Komisya gospodarstwa krajowego wyraża zda­
ni" i przekonanie, że skoro obecnie ustanowiono dwa 
fachowe organa w dziale mleczarskim przy Wydziale 
krajowym, tej żywotnej potrzebie przez odpowiedni 
rozdział całej agendy zadosyć się stanie.

Na podstawie powyższego sprawozdania Sejm 
uchwalił ponownie polecić Wydziałowi krajowemu, 
aby sprawę założenia praktycznej szkoły mleczar­
stwa zbadał, a zapewniwszy sobie poparcie finanso­
we ze strony rządu, przedłoży ł Sejmowi wmoski i to 
niezawodnie na, najbliższej sesyi —  wstawił do bu­
dżetu następujące pozycje: a) na utrzymanie instru­
ktora, płaca wraz z kosztami podróży 2.250 zl
b) na utrzymanie instruktora-adyunkta wraz z ko­
sztami podróży 1 450 zł., c) na urządzenie kursów 
mleczarskich - i na środki demonstracyjne do nauki 
1.000 zl., d) na pomocnika instruktora mleczarstwa 
300 zł.

Wędrowna nauka rolnictwa.
O wędrownej nauce rolnictwa, komisya gospo­

darstwa krajowego wyraża się dość pessymistycznie. 
Sprawozdania od r. 1892-go to jest od roku, gdy 
instytucya nauczycieli wędrownych w zyeie wprowa­
dzona została, przedstawiają barazo szczegółowy 
obraz działalności tychże nauczycieli Są one nie­
zmiernie przedmiotowe, ścisłe i dają niestety niebar- 
dzo korzystny obraz wyniku ich mozolnej prący. 
Komisya gospodarstwa krajowego w zeszłorocznem 
swem sprawozdaniu wyraziła życzenie, by przede- 
wszystkiem przeprowadzane były praktyczne demon­
stracje Z przedłożonego jednak sprawozdania za 
rok 189S widzimy, że n. p, nauczyciel p, Seweryr, 
Wiśniewski mimo najlepszych chęci, objechawszy 50 
miejscowości w 5-ciu tylko praktyczne demonstracje 
uskuteczniał ze względu na u a d e r s z c z u p ł ą  i l o ś ć  
s ł u c h a c z y .

■ Sprawozuania pp nauczycieli Mieleckiego i Gur- 
skiego mało się różnią od poprzedniego. Jako pra­
ktyczne demonstracje przez Komisję gospodarstwa 
krajowego wskazane, a przez Wydział kiujowy wy­
magane rozdzielił nauczyciel Mielecki na 81 miejsco­
wości, w których był, 17-tu pojedynczym gospoda­
rzom Thomasynę i kainit, co .jednak za praktyczne 
demonstracye uważać trudno.

V- y,jatek stanowi sprawozdanie p. T^aczowskie 
go, który bardzo skutecznie u najbliższych okolicach
L w o w n ,  55 w y j ą t k i e m  k i l k u  w y k lf lr lóuj n  ^  [ q

nawozach zielonych i sztucznych, prawie wyłącznie 
pouczał zebranych włościan o sposobie zakładania 
sadów, szparagan. ogrodów warzywnych, o ochronie, 
pielęgnowaniu, szczepieniu drzew owocowych i l. p 
Żc praca jego w tym kierunku była dodatnią, do­
wiodła zeszłoroczna wystawa ogrodniczo-,sadownicza 
we Lwowie, na której włościanie licznie jako wy­
stawcy wystąpili i liczne zebrali nagrody.

Co do nauczania włościan hodowli bydła, kou 
itd., skutki tych nauk zdają się bym bardzo wątpli­
we, gdyż udział włościan w zebraniach byl bardzo 
nieliczny. Komisya gospodarstwa krajowego mniemy, 
że sprawy hodowli w ogóle należy pozostawić wyła 
r z n ie  Towaizystwom rolniczym, które działając w ca­
łym kraju przez Towarzystwa okręgowe, znakomite 
oddają usługi i niezmiernie się przyczyniają do pod­
niesienia hodowli u włościan. ,

Komisya mniema, że wogóle biorąc cel założo­
ny osiąg Jętym nie został i że fundusze ns tenże co 
przeznaczone oraz zdolności i praca wytrwała a nie­
wdzięczna nauczycieli wędrownych lepiej z u żyt cm. 
być mogą i powinny.

Z wyjątkiem nauczyciela, pana Traczewskiego. 
którego nauki pod względem ogrodniczo-sadowm 
czym dla wsi w około Lwowa leżących nadzwyeza. 
pożytecznemi być muszą i li tylko na ten przedmiot 
ograniczyć się powinny, praca choćby najwytrwalsza 
innych nauczycieli wędrownych skuteczną być n ie  
może.

Jeżeli weźmiemy na uwagę, że kilka Tysięe.\ 
gmin w kraju naszym przez nauczycieli wędrownycli 
o sposobie poprawnym gospodarowania poucza nem. 
być powinno, jeżeli dalej zważymy, że ze względu 
na rozmaitość gleby wiadomości i naukowe wykształ­
cenie nauczycieli wędrownych mus.ałyby być wyją­
tkowe a oparte na długich doświadczeniach, prakty­
cznie tyllre nabyć sie dających, przyszła komisya 
gospodarstwa krajowego do przekonania, że fundusz 
na utrzymauie nauczycieli wędrownych winien bci 
praktyczniej i korzystniej użyty.

Na podstawie tego sprawozdania i wnmsku ko­
misji Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, aby do­
tychczasowy system nauki wędrownej skierował na 
drogę praktyczną nauki s p e c j a l n y  c l  z a d a ń  
r o l n i c t w a ,  jako to ehmiełarstwa, ogrodnictwa, 
sadownictwa i t. p mając również na względzie po­
trzebę zakładania szkól zimowych rolniczych._______
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